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Od kilku dni, coraz silniejsza odwiłź z deszczem i śnie- 
giem, zapowiada w krótce ogromne wylewy wód. 
Niektóre gazety zagraniczne rozgłosiły zatrważaiącą wieść, 
jakoby w kraiu rzeczypospolitcy naszey, istniala niebezpie- 
czna zaraza na bydło. Aioli jesteśmy upoważaieni oglosić, 
że podług urzędowych raportów, nadeszłych z tyeh wszyst- 
kich punktów na których niejakie poślaki zarazy tey dostrze- 
zonemi byly, takowa tuż dziś do szczętu przytlnmioną została, 
(Nadesłane.) Gazeta poznańska zawiera w dodatku 
swoim dlugi bardzo artykul, przeciw pismu © romantykach 
w Nrze I4 Gońca bezimiennie unieszczonem. Gdy atoli au- 
tor nie tam takiego niepowiedział, coby jnż oklepanćm w 
literaturze me bylo; przeto jako małemu kopiście zdań cu- 
dzych, nierozumiejącemn nawet o co rzecz idzie, albowiem 
czyni nam zarzut, jakobysmy ganili romantyczność, a my 
tylko ubolewaliśmy nad ograniczonemi glowami chorych jey 
wielbicielów, do których instytutu milosiernego i autor ma 
wielkie prawo bydz przyjętym; zostawiamy mu otwarte po- 
le popisywania się z rozwlekłemi zadaniami, wartające- 
mu dodatków do gazetowych — Wiek nasz wysilił się wido- 
cznie. — Karly zaczynają przybierać grożną postawę olbrzy- 


mów,— papugi opanowały re/orykę, — gust i dowcip do- 
stał się pod berla wieyskich bakałarzy;.... biada nam! gdy- 


by tak na zawsze pozostalo. EE 


= 
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Polityka. 
XXVI. BULETYN 
NoWOoŚCI ZAGRANICZNYCH. 

KRÓLESTWO POLSKIE. (Warszawa 21 Lutego.) 
N. Pan dekretem swym pod dniem 21 stycznia v. b. w Pe- 
tersburga wydanym postanowić raczjl: aby w Warszawie i 
Włoclawkn zalożone zostały niezwlocznie magazyny, W ce- 
lu przyjmowania zboża i innych plodów rolniczych, które- 
by własciciele ziemscy do nich na skład oddawać chcieli. — 
Magazyny te postawione będą kosziem banku polskiego, któ- 
ry zaliczać będzie na plody w tychże skladane; sposób zaś 
w jakim zboże na sklad przyjmowaae bydz ma, oraz ilość 
oplaty na przechowanie, późnićcy ogłoszone zostaną. 

Drugim dekretem tóyże daty, upoważniony zostal bank 
polski do puszczenia w obieg własnych biletów, które bę- 
dą mogly bydź 5, 10, 50, 100, 500 i 1000 złotowe. Oso- 
bne postanowienie przepisze kolor i formę tychże biletów. 
Kommissya umorzenia dlugu kraiowego czuwać będzie, aby 
wartość biletów bankowych wraz z biletami kassowemi nie 
przewyższała ilości funduszu na wlasność banku przezna- 
czonego. Bilety wspomnione służyć będą ukazicielowi bez 
Żadnego procentu, przyjmowane zaś będą we wszystkich 
kassach za gotowiznę. Nikt niebędzie mógl bydź do przyj- 
mowania takowych biletów przymuszanym. Bilety banko- 
we zniszczone lub zgubione, wynagradzane nie bedą. 

Dnia 18 b. m. i r. pierwszy raz od ostatniego prawa 
soevmowego wprowadzona byla sprawa rozwodowa, w któ- 
rój jedna strona byla rzymsko-katolickiego, druga augs- 
burskiego wzynania. Pierwszy raz jako obrońca malżeń- 
stwa zasiadł w sądzie naywyższym radca konsystorza P. 
Teichmann; ze strony rzymskiego wyznania podobnego o- 
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brońcy nie bylo. Wprowadzano sprawę przez 6 dni. Rad- 
ca konsystorza wyznania angsburskiego we wnioskach swo- 
ich był za nieaważnieniem małżeństwa i sąd naywyźszy 
przychylił się do jego wniosku. 

(Wkrótce wyjdzie na widok publiczny dzielo twe trzech 
tomach pod tytalem: Przysłowia Narodowe z wyjaśnieniem 
žrádla, początku, oraz sposobu ich użycia, okazuiące cha- 
rakter, zwyczaie i obyczaie, przesądy, starożytności, i wspo- 
mnienią oyczyste, przez Kazimierza Władystawa Woycie- 
kiego: z godlem wziętćm z przysłów A. M. Fredry: *Cudze 
rzeczy wiedzieć ciekawość iest, a swoie potrzeba.» 

Od dnia 10 do I7 b. m. przystąpiło do towarzystwa o- 
szczędności osób 53 z summą złp. 37,310; odebralo zaś fun- 
dusze swoje osób 4 z sumnia zip. 2,432 gr. 4. 

Na wczorayszćy gieldzie warszawskićy placono za pol- 
skie listy zastawne nie licząc wartości hupenu wynoszącćey 
gr. 19, po 99 zl. 15 gr.; za polskie obligacye udzialowe Żą- 
dano po 385, rossyjskie imperyały kupowano po 34 zl. 20 
gr.; pruskie frydrychsdory po 34; rossyjskie assygnaty po 180. 


ROSSYA. Program wstępnego posłuchania posłów tu- 
reckich. 

Oddawszy pierwszą wizytę wicekanclerzowi i zanioslszy 
prośbę o posłnchanie za jego pośrednietwem, poslowie zo- 
staną zawiadomieni przez mistrza obrzędów o dniu, który 
Cesarz Jmć przeznaczył na onych posluchanie. 

W dnia przeznaczonym na ich posluchanie, ekwipaże 
dworskie, w liczbie dostateczney dla posłów i osób znamie- 
nitych ich orszaku, staną przy wniyścin palacu zimowego, 
znaydujacem się na przeciw sztabu ieneralnego. 

Ol rzeczonego wniyścia po wschodach , do przedpokojn, 
w pokoju gwardyi konnóy, następnym i pokoj! služby aż 
do pokoju pod kolumnami, przeznaczonego na pokój, pocze- 
kania, w pokoju kawalergardów , gwardyi pieszey, poprze- 
dzającym kościół, w następnym, pokoju dam honorowych, 


wali bialey i galeryi portretów aż do drzwi sali Sgo Jerzego, 
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bedzie utworzony szpaler kawalergardów i gwardyi konnćy. 
W sali S. Jerzego i w malety sali tronowey formować be dą 
szpaler granadyerowie pałacowi. 

Wszyscy woyskowi i osoby plci obojóy mający wstęp na 
pokoje, zbiorą się rano w pałacu zimowym. Kupcy wpu- 
szczani będą za biletami. — W oznaczoney godzinie, puł- 
kownik hrabia Strogonów , Adjutant Cesarza Jmci, uda się 
z ekwipażami dworskiemi do palaca, w którym mieszkają 
posłowie i zaprosi ich na posluchanie. Adjutant Cesarza 
Jmci przybywszy, przyięty będzie przy wschodach przez u- 
rzędnika poselstwa. Osoby znamienite umieszczone przy po- 
selstwie, przyjmą go na górze wschodów, a sami posłowie 
w pierwszym pokoju swoich apartamentów. 

Posłowie wchodząc do swoiego salonu, dozwolą Adju- 
tantowi Cesarza Jmć pójść po prawey, który dopelniwszy swe- 
go zlecenia, po wzajemnych zwyezaynych grzecznościach z 
obojcy strony, wsiądzie z nimi do powozn. Posłowie zay- 
mą mieysce w tyle pierwszey karety, a Adjntant Cesarza Jmci 
na przodzie. Osoby należące do orszaku wsiędą do drugich 
karet. 

Jadąc do pałacu zimowego, posłowie udadzą się wielką 
ulicą po nad kanal, przejeźdźać bedą po pod admiralicyą i 
udadzą się na plac pałacu , i przybędą do tych samych wseho- 
dów, od których ekwipaze były po nich wyjechały. Przy 
wniyściu przyjęci będą przez dwóch Adjutantów obrzędów, 
znaydować się tam będzie dwóch furyerów nadwornych i 
dwóch laufrów, którzy ich będą poprzedzać. 

Znaydujące się na drodze, którą przejeżdzać będą, woy- 
ska, oddawać im bedą honory woyskowe. 

Na górze wschodów przyjęci zostaną przez mistrza 0- 
brzędów; w pokoju gwardyi konney przez marszalka Dwo- 
ru. Udadzą się do pokoju na poczekanie przeznaczonego, 
gdzie będą przyjęci przez W. Marszalka i W. Mistrza obrzę- 
dów. Posłowie będą proszeni usiąść i podana im będzie 
kawa i chlodniki. Pod ten czas W. Szambelan zawiadomi 
© ich przybrcia N. Pana i gdy Cesarz da rozkaz, będą 
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wprowadzeni na posluchanie przez pokóy dyamentowy, salę 
kawalergardów, pokóy dam honorowych, salę bialą i galerya, 
portretów, gdzie zatrzymają się, aż W.Szambelan otrzyma- 
wszy rozkazy N. Pana, zaprosi ich aby weszli do sali tro- 
nowey zwanćy Sgo Jerzego, 


Gdy N. cesarz Jmć i N, cesarzowa Jmé, W. xiążę Na- 
stępca tronu, W. xiążę Michał, i wszystka N. rodzina ce- 
sarska z xięciem Albertem pruskim, udadzą się ze swoich 
pokoiów do sali s. Jerzego, przechodząc eremitaż, NN, ce- 
Sarstwo zaynuy mieysce przed ostatnim podnożkim tronu; 
W. xiążę następca tronu, jakoteż rodzina cesarska i xiąże 
Albert pruski, zajmą po prawćy trybunę dla siebie przygo- 
towana, damy honorowe umieszczą sie cokolwiek dalóy w 
tej samćj trybunie. Obok N. cesarza będzie W. xiąże Mi- 
chał, a w niejakiey odległości ministrowie domu cesarza 
Jmć, wicekanclerz, jeneral pelniący obowiązki majora jene- 
ralnego woyska lądowego, major jeneralns marynaski i je- 
neral adjutant pełniący służbę. Obok wybuny rodziny ce- 
sarskiey, beda członkowie rady i senatu; daley jenerało- 
wie i oficerowie gwardyi; po prawćj tronu, wszystek sztab 
jeneralny woyska lądowego i morskiego Cesarza Jmć. Na 
przeciw trybuny rodziny cesarskićy, po lewey stronie tro~ 
nu, będzie trybuna ciała dyplomatycznego, obok którćy zay- 
nią mieysce panny honorowe; daley dwór, potóm damy z 
miasta i urzędnicy cywilni pierwszych cztórech klass. W 
sali bialóy zbiorą się oficerowie wszystkich stopni woysk 
liniowych i inne osoby maiące wstęp do dworu; kupcy bę- 
dą wpuszczeni za biletami do sali kawa!ergardów. Wielki 
szambelan, otrzymawszy rozkaz od N. Pana w prowadzenia 
posłów na posłuchanie, uda się do galeryi portretów i za- 
prosi posłów aby weszli do sali tronowóy, otoczeni wszyst- 
kiemi osobami, które ich przyjmowały w pałacu, poprze- 
dzeni adjutantami obrzędów i mistrzem obrzędów; osoby 
należące do ich orsząku póydą za nimi i Halil baszą bę- 
dzie sam niósl listy wierzytelne, Wchodząc do sali_ tro- 
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nowéy, pomienione osoby dworu zaymą mieysce obok resz- 
ty osób dworu. 

Posłowie wszellszy do sali uczynią pierwszy poklon; 
przyszedlszy na Środek sali, gdzie się cały ich orszak za- 
trzyma i czekać będzie cały czas posłuchania, uczynią dru- 
gi poklon; nakoniec zbliżywszy się, w nieiakiem oddaleniu 
od cesarza, uczynią trzeci pokłon, i wtedy Halil basza bę- 
dzie mial mowę w ięzyku tureckim, którą w języku ros- 
syjskiem odczyta głośno jeden z urzędników na to przezna- 
czony. Gdy się to odczytanie skończy, ten sam poseł zbli- 
ży się do Cesarza Jmć i odda mu listy wierzytelne. Cesarz 
Jmć przyięwszy je odda je wicekanclerzowi, który je zlo- 
ży na stole do tego przygotowanym i niebawem potém od- 
powie na mowę posla w imieniu Cesarza Jmć. "Tłómacz mi- 
nistrą spraw zewnętrznych odczyta takową po turecku. Po- 
czem Cesarz Jmć, a za nim posłowie udadzą się do pokoiu 
przyleglego, gdzie będzie przypuszczony rzeczony: (lumacz. 

Tymczasem N. Cesarzowa Jmć poprzedzoną dworem, i 
mając za sobą damy dworu, wla się przez salę kawaler- 
gardów do mały sali tronowey, 

Posłowie otrzymawszy pozwolenie od N Cesarza do przed- 
stawienia mu osób swoich orszaków, 1 te wprowadzone 
przez wielkiego mistrza obrzędów udadzą się do pokoiu, 
w którym będzie Cesarz Jmć. | 

Wychodząe z posluchania prywatnego od Cesarza Jmć, 
posłowie, otoczeni orszakami, które ich wprowadziły do sa- 
US. Jerzego, udadzą się do pokoju kawalergardów ; tam 
zatrzymaią się dopóki wielki szambełan, zwiastowawszy ich 
przybycie, nie zaprosi ich wniyść do sali, w którey N. Ce- 
sarzowa Jmé będzie przy pierwszym podnóżku tronu; wszy- 
sek dwór będzie tam ustawiony, damy po prawćy a męże 
czyzni po lewey stronie Cesarzowćy Jmé. 


Posłowie uczynią nayprzód poklon wchodząc, drugi na 
środku sali, gdzie się ich orszak zatrzyma, nakoniec uczy- 
nią trzeci poklon w nieiakićm oddaleniu od tronu. Halil 
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basza będzie miał mowę po turecku, którą odczyta po ros- 
syjskor glośno, do tego przeznaczony urzędnik. Wicekaa- 
clerig odpowie imieniem N. Cesarzowćy Jmé, a tlumacz mi- 
nistra spraw zewnętrznych odczyta tę odpowiedź po (urec- 
ku, poczem poslowie przedstawią N. Cesarzowóy osoby do 
ich orszaku należące. Posluchanie się kahczy, poslowie 
odchodząc uczynią trzy razy ukłony zwyczayne i powrócą 
do pokoiu oczekiwania z temi samemi osobami i tym sa- 
mym porządkiem jaki wprzód był zachowywany. Odpoczą- 
wszy tamże zostaną odprowadzeni przez też same osoby i na 
to samo mieysce gdzie te osoby czekaly na ich przyjęcie, 
— zkąd posłowie powrócą do swojego domu w tym samym 
sposobie iak przybyli do palaeu. 


BRAZYLIA. (Z Londynu 13 Lulego.) Pisma publiczne 
brazyliyskie do dnia 19 Gradnia tu doszłe, potwierdzaią 
wiadomość o nieprzyjemnym wypadku cesarza D. Pedra z 
pojazdem, którym sam kierował; lecz zapewniają, ze ude- 
rzenie niebyło tak szkodliwe iak z początku głoszono, i że 
inż tak sam cesarz, iak córka jego i szwagier, zupełcie 
wyzdrowieli. — (A zatem Gazela Francyt podług zwyczaiu, 
przesadziła swe doniesienia. ) 

HISZPANIA, (Z Madrylu 4 Lutego.) Król doznał tu 
wypadku wysiadaiąc z poiazdu, że o mało nogi niezlamał. 
— W kKadysie ma się zebrać na wiosnę korpus woyska któ- 
Domyślaią się, że to ma bydź 
w celu nowey wyprawy do Mexyku. 

FRANCYA. ( AgParyża 14 Lutego.) Dziennik ministe- 
ryalny posądził lewą stronę przyszley izby deputowanych, 
Że na prywatnycł dzkach naradza się nad zmianą dyna- 
Styl; — na eo P iin Constant w dobitnych wyrazach 


ry popłynie do Ilawany. 


odpowiedzial, wyśWiecaiąc calą falszywość tego domnie- 
nania, 

Tlusty wół którego tu w ostatni wtorek wedle zwyczaiu 
maią rzeźnicy oprowadzać w uroczystey paradzie, Waży aż 
SUVO funtów 1124.10. 


208 
NIDERLANDY. (Z Hagi 16 Lutego.) Przed trzema 


dniami poymano tu P, Tilemans referendarza w minister- 
stwie spraw zagranicznych i zawieziono natychmiast do 
Bruxellis Papiery jego zapieczętowane zostaly. Mówią iż 
tonastąpiło w skutku processu przeciwko Panu Potter oskarżo- 


nemu o nadużycie wolności druku, i dążeniu do wzniecenia 


rozruchów. 

ANGLIA. (Z Londynu 13 Lulega j. ‘Na posiedzeniu izby 
d. 11 b. m. Pan O'Connel wniósł peljcyą przez znaczną licz- 
bę obywateli podpisaną, aby rząd niezliczone mnóstwo 
praw W. Brytanii, po niezmiernych folialach rozrzuconych, 
a zatem niedostępnych jak tylko samym prawnikom, kazał 
zebrać w jednę xięgę w sposobie zrozumialym i do pojęcia 
każdego zastósowanzm. — W izbie zaś wyższey dnia 12. 
Lord Holland wyrzucał rządowi zbyteczną uleglość dla Ros- 
syi w woynie i przy zawieraniu traktatu pokoju z Turcyą 
Rozwodził się następnie w temże samym duchu względem 
spraw Qrecyi, oświadczając nakoniec, że z tych względów 
wielką ma nieufność w działaniach dotychczasowych mini- 
stersfwa. — i 

Hrabia Aberdeen minister spraw zagranicznych, zbijając 
kategorycznie w swoie zarzuty lorda Ilolland, zapewnia go: 


*że Anglia nigdy nie byla w korzystnicyszem położeniu do 


rozpoczęcia woyny, ha przypadek potrzeby, jak jest dzisiaj. 

PORTUGALIA. (Z Lizbony 1 Lutego.) 1). Miguel na- 
łożył na klasztory 150,000 f. s. kontrybucyi. (6,000,000 zlp.) 
Na ostatniey radzie ministrów w pałacu Queluz, uchwalić 
miano ogólną amnestyą. ę 


a tu slaba wpraw- 
Brazylii, wypo- 


(Z Londynu 13 Lutego.) Roześżła * $ 
dzie jeszcze pogloska, że D. Pedra 
wiedział jaz woynę D. Miguelowi. 

Don Miguel kazał w palacu Que RZ ypofządźać spie- 
sznie część pokojów, dla przyszley swey malžonki. Z kim 
się atoli ma Żenićł— dotąd niewiadomo, 


